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Idą wybory samorządowe
Głucho było w  czasie ostatnich w y

borów sejmowych o t. zw. polskiej 
opozycji. Społeczeństwo dowiadywa
ło się jedynie z przemówień szefów 
rządu o niegatywnym stanowisku 
Stronnictwa Narodowego czy Ludo
wego wobec wyborów parlamentar
nych.

Samodzielnie jednak Stronnictwa 
te nie mogły informować opinii pu
blicznej o swym stanowisku. Wszel
kie komunikaty prasowe były szczęt- 
nie konfiskowane a prelegentom zaka
zywały władze administracyjne mó
wić na temat wyborów sejmowych.

W  całym kraju dokonywano wśród 
członków Stronnictwa Narodowego 
i Obozu Wszechpolskiego masowych 
aresztowań, przeprowadzano rewizję 
"w lokalach organizacyjnych, paraliżu
jąc ay zarodku drobne nawet próby za
akcentowania swego stanowiska.

Do społeczeństwa dochodziła jedy
nie głośna, i krzykliwa propaganda 
ozonowa oraz uchwały mniejszości
narodowych nawołujące do głosowa
nia.

Obecnie minął już okres napięcia 
wyborczego, o ile można wogóle o ta
kim napięciu mówić.

N ieoficjalne statystyki mówią o 
wzroście liczby głosujących w porów
naniu z rokiem 1935, milczą jednak 
wstydliw ie o procencie głosów nie
ważnych, który zwłaszcza na Śląsku 
był bardzo a bardzo wymowny.

Z podanych wyników głosowania 
w  poszczególnych okręgach wniosko
wać można jedynie, że mniejszości 
głosowały wprost masowo, wyprowa
dzając wszędzie swych kandydatów 
z dalszych miejsc na miejsca czoło
we. Podobnie mówią nam wyniki w y
borów, że wszędzie tam, gdzie kandy
dowali ludzie o dobrze zapisanym w  
narodzie polskim nazwisku, tam 
przychodzili oni na miejscach czoło
wych z reguły przeciwko kandydatom 
ozonu.

Można również wydedukować su
mując liczbę głosów oddanych na po
szczególnych kandydatów i zestawia
jąc cyfrę stąd uzyskaną z ogólną 
lością głosujących, że ilość głosów 

nieważnych była znacznie wyższą 
aniżeli w roku 1935.

Są to jednak wobec braku danych 
oficjalnych jedynie mniej lub więcej 
prawdopodobne przypuszczenia, pew
nik zaś można wysnuć tylko jeden, a 
mianowicie, że wybory sejmowe w 
żadnym razie nie mogły być wyrazem

nastrojów rzeczywistych społeczeń 
stwa.

Takim wyrazem mają być nato
miast wybory samorządowe.

W  Poznańskim, na Pomorzu, w 
Warszawie, Łodzi i Krakowie ustalo
no już termin wyborów samorządo
wych.

W e wszystkich tych miastach i o- 
kręgach Stronnictwo Narodowe w y
stawia swoje listy kandydatów. Kam
pania wyborcza prowadzona jest całą 
parą a zebrania przedwyborcze Obo
zu Narodowego cieszą się wszędzie 
olbrzymią wprost frekwencją.

Dotychczas zdołano już zaobser- 
ayowbć, że zainteresowanie wybora
mi samorządowymi w  bardzo znacz
nym stopniu przerasta zainteresoAva- 
nie wyborami sejmowymi.

W ynika to choćby z masowego 
stwierdzenia list wyborców.

Ozon idzie utartym wzorem B. B. 
W . R. przybierając wszędzie nazwy 
narodowo - katolickiego błona samo
rządowego lub podobnie. W  Krako
wie nawet Stronnictwo Pracy wysta
wia już wspólną t, zw. narodowo-ka
tolicką listę z Ozonem.

Tego rodzaju n ie zb y t  uczciwa kon
kurencja nie potrafi zmylić czujności 
społeczeństwa, które wykaże podobnie 
jak w dotychczasoA vych  wyborach sa
morządowych, iż  umie rozeznawać 
fa rb o w a n e  l is ty .

Stronnictwo Narodowe idzie wszę
dzie pod nazAvą Obozu Narodowego, 
a wystawiane przezeń listy kandyda
tów są bezkonkurencyjne, jeżeli cho
dzi o ciohór łudzi.

Na Śląsku jak wiadomo nie rozpi
sano jesżcze w yborów  samorządo
wych, prawdopodobnie z tego wzglę
du, że obowiązująca na Śląsku ordy
nacja wyborcza, która daje wszyst
kim stronnictwom pełne równou- 
praA\miem,e, rokuje ozonowi m inim al
ne Avidoki poAAmdzenia.

Stąd należy się spodziewać, że w 
najbliższych już dniach nastąpi zmia
na ordynacji wyborczej w sensie zbli
żonym do ordynacji obowiązującej 
av reszcie kraju.

W ybory rozpisane będą na Śląsku 
zapewne wczesną wiosną.

Obóz Wszechpolski do wyborów 
tych na Śląsku pójdzie, zwłaszcza, że 
ordynacja samorządowa choć bardzo
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wygodna dla ozonu umożliwia jednak 
i ugrupoAvaniom opozycyjnym wzię- 
cie udziału w  wyborach.

Obóz Wszechpolski na Śląsku 
idzie do wyborów po raz pierwszy, a 
wynik wyborów da odpoAviedź na py
tanie w jakim stopniu idea narodowi 
zdołała przeniknąć społeczeństAvo Ślą
skie.

Mamy nadzieję, ze władze admi
nistracyjne dbać będą o należyty po
ziom moralny AVyborów a Magistra
tom i Urzędom Gminnym przypomi
namy, że powinny wysyłać Avyborcom 
zaAyiadomienia o wpisaniu’ ich na li
stę, podobnie jak przy wyborach sej
mowych, by uniknąć zarzutu, że czy
niły to w czasie wyborów sejmo
wych wyłącznie na użytek ozonu.

Idziemy do wyborów pod hasłem 
unarodowienia samorządu.

Program narodowy przewiduje 
dużą rolę samorządów w uregulowa
niu życia gospodarczego i społeczne
go.

Hasło decentralizacji władzy z prze
rzuceniem na samorząd dużego zakre
su uprawnień nakłada na radnych 
narodowych obowiązek specjalnej pie
czy nad spraiyami związanymi z po
trzebami miejscowego społeczeństwa.

Hasło „przez narodowy samorząd 
do państAya narodowego" nie jest w 
świetle programu narodwego jedynie 
frazesem ale zawiera +reść rzeczyAYi- 
stą.

Narodowy samorząd znakomicie 
przygotowuje g ru n t. pod przyszłe 
państwo narodowe i wywiera duży 
wpływ na kształcenie się losów pań
stwa.

Pragnąc wyeliminoAvać zupełnie 
Avpływ mniejszości narodowych na lo
sy państwa polskiego dążymy do ode
brania mniejszościom praw wybor
czych.* Jak słusznym jest to hasło 
świadczy przykład Sandomierza, w 
którym Rada Miejska składa się av 
połowie z żydów, a może świadczyć 
również w przyszłości przykład sto
licy państwa Warszawy, gdzie 40% 
masa żydowska yy połączeniu z socja
listami może nadać miastu charakter 
żydowsko - komunistyczny.

W zywam y całe narodoAYo myślące 
społeczeństwo polskie, by gremialnym 
wzięciem udziału w  AYyborach samo
rządowych i złożeniem głosów na l i 
sty Obozu Wszechpolskiego dało w y
raz swej woli w  kierunku ostateczne
go przekształcenia Polski na państwo 
narodowe i katolickie.

A. N.
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' Ostatnie ostr o wystąpienie Nie
miec w  Rzeszy przeciw resztkom po
zostałych jeszcze żydów, które brutal
nością swą poruszyły opinię wszyst
kich, Opinię Europy i świata, spowo
dowały, że problem żydowski, który 
niewątpliwie już był zagadnieniem
0 znaczeniu międzynarodowym po 
wystąpieniu niemeów zaostrzył się 
jak nigdy dotąd.

Brutalna reakcja niemiecka spo
wodowała. że zwłaszcza Anglia i Ame
ryka zaczynają rozumieć, iż uspoko
jenia na tym odcinku polityki euro
pejskiej nie będzie, dopóki nie zosta
ną udostępnione żydom tereny emi
gracyjne.

Rządy Anglii i Ameryki, które je 
szcze do niedawna głuche były na 
wszystkie wołania o zorganizowanie 
emigracji żydowskiej z krajów euro
pejskich, dziś same zamierzają przy
stąpić do rozwiązania tego zagadnie
nia.

Również sami żydzi, którzy do nie
dawna jeszcze sądzili, iż nastroje an
tysemickie są natury przemijającej
1 zalecali wszystkim współwyznaw
com pozostawanie w dotychczasowych 
warunkach, dz:siaj uznają koniecz
ność emigracji i sami sie domagają 
od rządów rozporządzających odpo
wiednimi obszarami ułatwienia tego 
zamiaru..

Rzecz ciekawa jednak w tym, że 
w Anglii ’ Ameryce mówi się tylko 
o terenach ^migracyjnych dla żydów 
niemieckich, a sami żydzi też stawia
ją kwestie w ten sposób, jak gdyby 
tylko w Rzeszy niemieckiej panował 
problem żydowski, jak gdyby tylko
0 ujście żydów z granic państwa H i
tlera chodziło i tak, jak gdyby zaga
dnienia żydowskiego w  pozostałych 
krajach Europy nie było.

Ze względu na ostrość wystąpień 
antyżydowskich w Niemczech należy 
się liczyć, że tym razem rzeczywiście 
przy pomocy państw zachodnio - eu
ropejskich, a zwłaszcza również
1 Am eryki część żydów niemieckich 
uzvska możliwości emigracyjne.

Zachodzi jednak obawa, że to co 
wolno będzie żydom „niemieckim” , 
nie będzie dostępne dla ..ŻYDÓW 
P O L S K IC H ”

A rtykuły  m ęskie kupisz tylko w firmie 

DOM TO W A R O W Y

C z e s ł a w  B e y g a
RYBNIK - W O D ZISŁAW

Wyważaniem otwartych drzwi jest 
wskazywaniem na to, że w Polsce 
problem żydowski jest tak palący jak 
w  żadnym innym państwie, w pVze- 
ciwieństwie do Niemiec, gdzie właś
ciwie już nie istnieje, skoro tam od
sunięto żydów od jakiegokolwiek od
działywania na bieg spraw politycz
nych, gospodarczych i społeczno - kul
turalnych.

W  Polsce natomiast zagadnienie 
żydowskie sięga tak głęboko we 
wszystkie przejawy naszego życia, 
iż niepodobna pomyśleć poważnie o 
trwałym i planowym uporządkowa
niu naszych jakichkolwiekbądź spraw 
bez zahaczenia o konieczność rozwią
zania problemu żydowskiego.

Piszemy ten artykuł nie pod wpły
wem zdarzeń w  Trzeciej Rzeszy, lecz 
dlatego, że z zachowania się oficjal
nych naszych czynników wnioskować 
można, iż nie rozumieją należycie

znaczenia obecnej chwili dla rozwią
zania zagadnienia żydowskiego a 
przynajmniej jego przyspieszenia.

Bez odpowiedniego zadokument >  
wania ostrości problemu żydowskiego 
w Polsce, siły międzynarodowe, któ
re obecnie zainteresowane są w  upo
rządkowaniu zagadnienia żydowskie
go nie zajmą się żydami w  Polsce.

Od nas zależeć będzie, czy obecna 
chwila nastrajająca pewne czynniki 
międzynarodowe do ulżenia narodom 
europejskim w dźwiganiu ciężaru ży
dowskiego nie przeminie dla Polski 
nic wykorzystana.

Jest to zagadnienie ogromnej wa
gi, bo prowadzi do uporządkowania 
wewnętrznego życia Polski, które*-nie 
może nastąpić bez usunięcia żydów, 
którzy w  tak olbrzymiej masie ciążą 
nad życiem Polski.

W  chwili obecnej, gdy przekształ
cają się warunki współżycia narodów 
w Europie i gdy wobec dążenia do 
hegenomii Niemiec naród francuski 
i włoski rozumieć zaczyna koniecz
ność stworzenia równowagi przeciw 
zachłanności niemieckiej, przed Pol
ską otwierają się możliwości odegra
nia wielkiej roli av polityce między^- 
narodowej..

Polska na wschodzie Europy jest 
i pozostanie na długi czas jednym 
państwem, któro, wchodzi w rachubę, 
jako rywal niemiecki.

Polska musi odegrać rolę czynni
ka gwarantującego hamowanie postę
pu niemczyzny na wschód, lecz Po l
ska sprosta swemu zadaniu tylko 
i posiądzie zaufanie mniejszych na

rodów wtedy, gdy uporządkuje naj
pierw stosunki wewnątrz kraju.

Wskażemy dla przykładu tylko, że 
stanowisko w polityce europejskiej 
i światowej zyskał Mussobni dopie
ro po uporządkowaniu życia wewnę
trznego Włoch, dopiero potem mógł 
się ważyć na utworzenie cesarstwa,, 
na podbój Abisynii.

H itler nasamprzód dążył do ure
gulowania i zupełnej zmiany wadli
wych stosunków wewnętrzno-polity- 
cznycn, a dopiero uporządkowana po
lityka wewnętrzna umożliwiła mu 
osiągnięcie olbrzymiej zdobyczy na 
terenie zewnętrznym.

Przeciwnie Francja, która wygra
ła wielką wojnę, przegrała pokój, dziś 
po 20 latach od zakończenia wojny 
"Wycofała się z Europy południowo-
wschodniej i wschodniej i grozi je j
zejście do roli państw drugorzędnych 
w Europie, dlatego, że wewnętrzne 
stosunki życia politycznego Francji 
zaprzepaściły zdobycze osiągnięte 
krwawymi ofiarami wielkiej wojny.

Nam w Polsce wbrew temu co się 
urzędowo mówi nie trzeba dążyć do 
sztucznego jednoczenia narodu, po
zorne godzenie się jest nawet dla si
ły naszego państwa na zewnątrz szko
dliwym.

Warunkiem natomiast odegrania 
przez Polskę należnej je j roli w  poli
tyce zagranicznej jest trwałe upo
rządkowanie swych stosunków wew
nętrznych a do takich zaliczamy roz
wiązanie zagadnienia żydowskiego 
do czego odpowiednia chwila obecna 
nic może być niedoceniona. s.

realizacje Idei
Gdy skierujemy wzrok ku naszej 

rzeczywistości wewnętrznej, ku na
szemu życiu wewnętrznemu, to bez 
trudności dostrzeżemy, że Polska, jak 
zresztą cały świat, przechodzi, głęboki 
kryzys. Jest to kryzys ideowo-cywili- 
zacyjny, kryzys społeczeństwa, kry
zys państwa i kryzys gospodarczy.

Dlaczego kryzys, przeżywany w 
Polsce jest" głównie kryzysem ideowo- 
cyw ilizacyjnym !

Przed wojną społeczeństwa) polskie 
żyło ideą niepodległości, ona to jedno
czyła cały Naród, wciągając w orbitę 
swych wpływów na\yet marksistow
ską P.P.S. A le to skończyło się z chwi
lą odzyskania niepodległości. Miejsce 
idei zajęła próżnia, a właściwie za
częto nam narzucać hurtowo różne 
niamiastki. ideowe, snłodzone w war
sztatach lóż masońskich. Oczywiście 
to ludziom nie mogło zastąpić idei — 
zaznaczył się głęboki kryzys. Jest on 
o tyle głębszy i niebezpieczny, że w y
rósł na podłożu chorej cywilizacją

Cywilizacja Europy jest to cyw ili
zacja, wyrośnięta na światopoglądzie 
katolickim. Tworzył ją  kościół i szcze
py pierwotne. Żydostwo posługujące 
się tajnymi związkami, postawiło so
bie za cel od pierwszej chwili cyw ili
zację tę zniszczyć. Pod wpływeru hu
manizmu, reformacji, racjonalizmu z 
demekratyzmem, liberalizmem a wre
szcie idei materialistycznyeh w X IX  
w ieku cywilizacja zachodnio-europej
ska zachorowała. W tedy żydowski 
Nich tałmudyczny stworzył nową cy-

w 'iza c ję  —  komunistyczną znamio
nującą się najskrajniejszym mate
rializmem i mechanizmem podniesio
nym do godności kultu, religii. Cyw i
lizacja zach.-europejska jest chora, 
komunizm doskonale zdaje sobie z te
go sprawę i pragnie zająć je j dawne 
miejsce. Bezwzględna walka z komu
nizmem i uzdrawianie rzymskiej cy
wilizacji sprowadzają się do jednego.

Dziś. jednak żyjemy w innych w a
runkach niż te, w których rodziła się 
i wykształcała cyw ilizacją zach,-euro
pejska. Rpoleczeństwm Avspółczesne 
nurtuje daAvniej nieznana av tej po
staci idea narodowa. To też my nic 
poprzestaniemy na leczeniu cyAviliza- 
cji chorej, lecz av oparciu o to co Aviel- 
kie, Avzniosłc i Aviecznotrwałe, stwo- 
rzymy npwą cywilizację, opartą na 
s’ arożytrtości greckiej i rzymskiej, 
oraz na katolicyzmie, zbudujemy cy- 
wMizację przepojoną, przenikniętą na- 
wękroś ideałami narodoAvymi. bo pra
gniemy nietylko odrodzenia, lecz tak
że Avzbogacenia naszej cyAVilizacji. 
)ziś, av Polsce, podobnie jak av całej 

Europie toczy się walka, dwu idei, 
dwu religii —  Avalka katolicyzmu z 
komunizmem. Komunizm chce jedno- 
nl.ę wyrwać ze społeczeństAva i rzu
cić go av luźną masę, by tym ją zatra
cić; my walczym y o człoAviet<a ż .ją - 
cego życiem nie tylko osobistym, o 
członka rodziny, społeczeństw a i Na- 
rod.u, o człoAvieka, dla którego więzy 
r> dzinne i narodowe są drogą do 
nraAvdziwej weAvnętrznej w olności.
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wVR0a CHRZEŚCIJAŃSKI

-IDEALNY-

Od dziś każdy Polak goli się nożykami je
dynej chrześcijańskiej wytwórni nożyków 
do golenia F. R U T K O W SK IE G O , a Avięc 
żądaj wszędzie „Idealny” —  „S o k ó ł” —  

oraz „Sokó ł luksusow e"

W ytw órnia F. R U T K O W SK IE G O , W ar

szawa, Przyokopow a 33

Test to walka o to jaka cywilizacja 
zw\Tcięży. Zadecyduję o tym nasza po
stawa, nasza praca i nasza walka.

W  odniesieniu do państwa musi
my stwierdzić, że dzisiejsze jego fo r
my walą się av gruzy. Gdy się przyj- 
rzA^my państwu na przestrzeni avję
ków, to Avidać, że jest ono zaAysze ty l
ko narzędziem w czyjemś ręku, na
rzędziem służącym do pewnych ce
lów. Pod pozorem udziału ludu w 
rządach, rządzi wszędz:o zamaskowa
na mafia lożowa —  masoneria, pod
stawiająca gdzie trzeba swoich ludzi. 
Polska nie jest od tej choroby wolna.

Potężnie budząca sie świadomość 
narodowa niesie za to’n zmianę tych 
stomnko-w. Od teraz ’.uż państwo mu
si być narzędziem w rekach całego 
Narodu, jego celom służyć. Dawny u- 
strój się wali. W  miejsce dawnego 
państwa bezideowego powstaje pań
stwo nowe — państwo ideowe —  pań- 
stAvo narodowe.

PaństAYo narodoAve będzie to pań- 
stAvo nie tylko żyjące naszą ideą, nie 
tylko realizujące pełen nasz program 
—  państwo narodoAve będzie pań- 
stAvem o ustroju narodowym, w  któ
rym dobro całego narodu i jego przy
szłość będą motorem, będą nigdy nie 
wysychającym źródłem energii twór
czej. Państwo narodoAve to będzie 
państwo katolickie, państAvo wielkie, 
potężne o silnych rządach i spraAvie- 
dli we.

Na szalę ZAvycięstwa musimy rzu
cić siłę moralną, ale niemniej fizycz
ną i materialną. W  tych warunkach 
niema miejsca dla obserwatorów. I  
niech naiwni nie sądzą, że bierność 
zapewni stabilizację dzisiejszych sto- 
sunkÓAv i tak zresztą niewesołych. Mu 
simy pamiętać że obok nas działa ży- 
do-komuna i o ile my nie zwyciężymy 
to ZAvyciężą oni.

Dlatego wszystkich AvzyAvamy do 
naszych szeregów, do w alk i1 o jutro 
Narodu.

Naszym zwycięstAvem będzie W ie l
ka Polska, a drogą do niej —  Pań
stwo Narodowe.

Sosn.

—
P ą tzk i, c iastka, b sb k i pod o  sk ie , torty  zn an e  z e  sw e j d o b ro c i n a b ą d z ie s z  w  cuk iern i

cSt. J a s k ó l s k i e g o ,  S o s n o w i e c
ul. Piłsudskiego 42. Telefon 622-88 . ul. 3-go Maja 14. Telefon 631-63.
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P ro je k to w a n y  d e k r e t p ra s o w y
Referat min. Grabowskiego na konferencji z udziałem prem. Składkowskiego

W  prezydium Rady Min. odbył się 
podwieczorek dla prasy i przedstawi
cieli Związku Wydawców, urządzony 
przez premiera Składkowskiego w 
celu zaznajomienia ich z zasadami 
projektu nowego dekretu prasowego. 
Na powieczorku byli obecni: min.
Grabowski, wicemin. spr. wewn. K o r
sak, prok. Żeleński, dziennikarze i w y
dawcy w  liczbie około 100 osób, oraz 
wyżsi urzędnicy prezydium Rady 
Min., Min. Spr. Wewn. i Min. Spra
wiedliwości.

Na wstępie p. prezes rady mini
strów gen. Sławoj-Składkowski w y
głosił do zebranych krótkie przemó
wienie.

P r  mie'- Składkowski zaczął od 
stwierdzenia, że przez 20 lat „wszy
scy unikali tego momentu", by w !ej 
właśnie sprawie zaprosić wydawców 
i dziennikarzy na „podwieczorek dla 
prasy".

„Gdy byłem — mówił —  bardzo je
szcze młody i jako młode pachole, ja 
ko minister spraw wewnętrznych, z 
ufnością wniosłem ustawę prasową 
do Sejmu w  r. 1927. Skopali ją  jed- 
dnak i wyrzucili, tak, że w  roku 1930 
rząd musiał ją  wycofać, przeprasza
jąc Sejm, że wniósł taką ustawę.

„Oczywiście nie wiem, co będzie w 
tym Sejmie (Sejm  ten ma wręcz przy
gniatającą przewagę „ozonową" — 
red), i dlatego ponieważ człowiek raz 
bity jest już doświadczonym, więc 
niech mnie panowie łaskaw1 e nie na
mawiają, abym znowu szedł do Sej
mu z nowym projektem ustawy pra
sowej. To  nie jest tchórzostwo, to 
jest ostrożność.

„Chciałbym, aby to prawo praso
we, jak w 1936 r. zapowiedziałem, w y
dało się panom nie kagańcowymi, ale 
średnimi przepisami prasowymi. Za
prosiłem panów, aby panów z tym 
projektem dekretu zapoznać. N ie uczy
niłem tego za wcześnie, ale zrobiłem 
dość wcześnie, bo dekret nie jest je 
szcze wydany.

Następnie min. Grabowski w  dłuż
szym przemówieniu omówił zasady 
projektu dekretu o prawie prasowym.

Min. Grabowski na wstępie uza
sadnił konieczność wydania dekretu 
prasowego ogecną rozbieżnością pod. 
tym względem przepisów prawnych! 
w  poszczególnych dzielnicach. Na
stępnie stwierdził, że odpowiedzial
ność za przestępstwa w  treści druku 
wynika z zasad ogólnie obowiązują
cych; wyjątek stanowi specjalny prze
pis kam y o szantażu prasowym w oc
lu korzyści materialnej.

Odpowiedzialność ciąży na redak
torze faktycznym —  w  każdym razie 
na nieoględność, polegającą na dopu
szczeniu do ogłoszenia w  czasopiśmie 
odnośnego utworu, niezależnie od od
powiedzialności w myśl przepisów 
ogólnych o sprawstwi,e pomocnictwie 
i podżegnaniu.

Jeżeli ustanowiono kilku redakto
rów (kilku działów), należy wskazać 
wszystkich oraz określić dział, które
go każdy z nich jest redaktorem. Gdy 
działu w  ten sposób nie określono, al
bo gdy chodzi o obowiązki, które nie 
są związane z określonym dziełem, 
uważa się każdego z redaktorów za re
daktora całego czasopisma. Może na
stąpić ograniczenie w  prawie zajmo
wania stanowiska redaktora, w  szcze
gólności w  przypadku ukarania za pe
wne rodzaje przestępstw.

Co do kar, dekret stanowi, że za 
zbrodnie i występki sąd obok kary 
pozbawienia wolności, przepisanej w

ustawie, wymierza grzywnę od 200 
zł za nieoględność. P rzy  przestęp
stwach kara wynosi: grzywnę od 1 zł 
do 3.000 zł w  przypadku wykroczenia, 
areszt do roku i grzywnę, bądź tylko 
grzywnę za występek i areszt do 3 
lat i grzywnę, bądź tylko grzywnę — 
za zbrodnię.

Druk można zająć, o ile zachodzi 
przestępstwo. Gdy zachodzi przestęp
stwo ścigane z urzędu, zajęcia może 
dokonać powiatowa władza admini
stracji ogólnej, prokurator oraz sąd, 
—  a gdy chodzi o przestępstwo, ściga
ne z oskarżenia prywatnego, jedynie 
sąd.

Zarządzając zajęcie druku, doręcza 
się bez zwłoki wydawcy i zarządza
jącemu drukarnią, a gdy chodzi o cza
sopismo —  ponadto redaktorowi, po
stanowienie, które określi ustępy dru
ku zawierającego treść przestępną 
i wskaże naruszony przepis ustawy 
karnej.

Jeżeli zajęcie jest dokonane przez 
władzę administracyjną lub przez pro

kuratora, interesowany może w  ciągu 
7 dni wnieść zażalenie, kierując je do 
władzy, która zarządziła zajęcie. Je
żeli władza ta uzna zażalenie za zasa
dne, to sama zwalnia druk spod zaję
cia, w  przeciwnym zaś razie, w  ciągu 
48 godzin przesyła druk do sądu okrę
gowego i sąd rozpozna to zażalenie 
na posiedzeniu niejawnym, po wysłu
chaniu wniosku prokuratora, w  cią
gu 14 dni od wpłynięcia zażalenia.

Jeżęli zajęcie zostało cofnięte bądź 
przez sąd uchylone, postępowanie ule
ga umorzeniu wobec braku cech prze
stępstwa. W  przeciwnym razie, a 
więc gdy sąd zajęcie zatwierdził, pro
kurator wszczyna dochodzenie (ew. 
śledztwo), po czym kieruje sprawę 
z aktem oskarżenia do sądu.

Dekret przewiduje jako drugą al
ternatywę. —  postępowanie przedmio
towe, tzn. zwrócone jedynie przeciw 
przedmiotowi, przeciw drukowi. Po
stępowanie to zachodzi mianowicie 
wówczas, gdy druk zawiera znamiona 
przestępstwa, a postępowanie przeciw

Fabryka Czekolady,Wafli i Cukrów

„O T ****1

W i e l k i e  H a j d u k i  G. SI.
P o 1 e e a : wysokiej jakości cze
k o l a d y  w  t a b l i c z k a c h ,  d r o b n e  
c z e k o l a d k i  d e s  e r  o w e  i i n  ne.

Z  życia organizacyjnego
Związku Polskiego

Dnia 16 bm. t. j. we środę w  sali 
Domu Katolickiego w Sosnowcu przy 
ulicy Prezydenta Mościckiego o godz. 
19.30 odbyło się zebranie Związku 
Polskiego na którym przemawiali: p 
dr. Śliwińska-Zarzycka omawiając
„Rolę żydów w  komunizowaniu mło
dzieży polskiej" wskazała na niebez
pieczeństwo ze strony międzynarodo
wych podpalaczy jakiemi są żydzi, 
którzy wszelkimi sposobami dążą do 
zdeprawowania duszy młodzieży pol
skiej.

!W odczycie pt. „Likw idujem y ży
dów" który wygłosił p. Bławdziewicz,

członek Rady Głwónej Związku Po l
skiego, prelegent omawiał sposoby 
walki z żydami. Po odczytach uchwa
lono rezolucję, w której domagano się: 
zwolnienia żydów od służby wojsko
wej, a, obciążeniem ich obowiązkiem 
pracy przy budowie dróg, melioracji 
itd., zwolnienia ze stanowisk pań
stwowych i samorządowych; osiedla
nia się w C.O.P.; R ew izji obywatel
stwa do r. 1918 wstecz i zmiany na
zwisk. Po odczycie odśpiewano Hymn 
Młodych i wznoszono okrzyki na 
cześć Dmowskiego i Kowalskiego i 
Doboszyńskiego.

Wełny damskie na płaszcze i sukienki, jedwiabie, płótna bie- 
liźniane i opścielowe wszelkie tkaniny bawełniane p o l e c a :

T k a n i n  a
właśc.:. C z e s ł a w  C h o j n

KATOWBCE, 3-GO MAJA 11.
D zia ł sp ec ja ln y  : P o s ta w y  do  fab ryk  8 szpitali._______

c k i i S k a

TEL. 312=92*

sprawcy zostało umorzone lub zawie
szone w  przypadkach np. mniejszej 
wagi. Natenczas prokurator wystę
puje do sądu okręgowego z wnioskiem 
o orzeczenie konfiskaty i wniosek ten 
Sąd rozstrzyga na posiedzeniu nie
jawnym, tym razem wszakże z udzia
łem zarówno prokuratora, jak i inte
resowanego. Na postanowienie sądu 
służy zażalenie do sądu apelacyjnego.

Zawieszenie czasopisma na czas od 
6 miesięcy do 5 lat bądź na zawsze —  
—  będzie mógł orzec sąd na wniosek 
prokuratora, jeżeli treść czasopisma 
zawiera znamiona zbrodni lub szcze
gólnej wagi występku, ściganego z 
urzędu, a z wielokrotnych konfiskat 
wynika, że dalsze wydawanie czaso
pisma zagrażałoby porządkowi publi
cznemu. Dekret nie przewiduje in
stytucji zawieszenia czasopisma, jako 
środka tymczasowego, analogicznego 
do zajęcia czasopisma, jednakże z dru 
giej strony ustanawia natychmiasto
wą wykonalność orzeczenia pierwszej 
instancji sądowej zarządzającego za
wieszenie czasopisma.

Jeżeli zajęcie ustało i nie przero
dziło się w  konfiskatę, natenczas po
szkodowany może żądać odszkodowa
nia od skarbu państwa, mianowicie 
w  wysokości rzeczywiście poniesio
nych kosztów wydania zajętych eg
zemplarzy, jednak nie powyżej ich 
hurtowej ceny sprzedażnej.

Materiały wełniane na płaszcze i suknie w 
wielkim wyborze poleca:

DOM TO W A R O W Y

C z e s ł a w  B e y g a
RYBNIK  - W O D ZISŁAW

W! razie skazania za zniewagę, w  
treści druku, sąd może przyznać po
krzywdzonemu na jego wniosek na
wiązkę w  wysokości do 10.000 zł z po
wodu wyrządzonej szkody moralnej. 
W! sprawach karnych bądź cywilnych 
o zniewagę w  treści druku rozpraya 
jest'jaw na wtedy tylko, gdy oskarży
ciel (ew. powód) tego zażąda.

Dekret reguluje przepisy co do za
mieszczenia sprostowań. Ustanawia 
też rzecz nową i w  naszym dotych
czasowym ustawodawstwie nieznaną: 
obowiązek zamieszczenia w  czasopiś
mie bezpłatnie komunikatu urzędowe
go w  rozmiarach do 300 wierszy, na
desłanego na podstawie zarządzenia 
prezesa Rady Ministrów. Komunikat 
umieścić należy w najbliższym nume
rze czasopisma w  miejscu i czcionka
mi przeznaczonymi w  danym piśmie 
dla ważnych wiadomości.

Zajęcie druku zarządzić oraz po
stępowanie karne podjąć może tylko 
władza miejscowa właściwa, tą zaś w 
zasadzie będzie władza., w  której okrę
gu druk wydano. Władza, która 
druk zajęła, może ten sam druk po
wtórnie zająć tylko wtedy, gdy w 
miejsce danych ustępów przestęp
czych, wstawiono ąstępy nowe, za
wierające znamiona przestępstwa.

Po referacie min. Grabowskiego 
premier zwrócił się do.zebranych o 
wypowiedzenie dezyderatów w spra
wie projektowanego dekretu.

Przedstawiciele zarówno związku 
dziennikarzy, jak i związku wydaw
ców zgłosili szereg życzeń, które pre
mier przyobiecał rozpatrzyć i uwzglę
dnić w  granicach możliAvości.

C H R Z E Ś C IJ A Ń S K I DOM T O W A R O W Y
K a t o w i c e ,  u l i c a  3 - g o  M a j a  -  O d d z ia ł B ie lsko  W zg ó rze

Ceny konkurencyjne l „ T I C ”
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- panem P o l e s i a
kupców żydowskich chłopów

Podajem y za Polonią artykuł, 
który ukazał się w numerze z dn. 
18. bm Równocześnie tą drogą 
wyrażamy radość, iż nawet w  sfe
rach zbliżonych do Stronnictwa 
Pracy pojawia się świadomość 
niebezpieczeństwa żydowskiego.

Pisałem już o rozpanoszeniu się i 
szybkim bogaceniu się żydów w P iń 
sku.

Żyd na Polesiu jest niemal wszyst
kim: kupcem, przemysłowcem, urzęd
nikiem, sędzią, adwokatem, lekarzem, 
nawet ziemianinem, no i nieodzow
nym doradcą wszystkich mieszkańców 
poleskiej krainy aryjskiego pocho
dzenia.

Bez żyda na Polesiu nic stać się 
nie może. On tuta.i jest panem i wład
cą! W ystarczy kilkudniowy pobyt na 
Polesiu, aby się o tym namacalnie 
przekonać.

Dla przykładu opowiem zdarzenie 
które mi się nrzytrafiło av głuchej 
wsi polskiej, Gaci. leżącej niedaleko 
Tracewicz.

C E N T N A R  J A B Ł E K  Z A  4 Z Ł ,

Bawiąc av 0Avej poleskiej Gaci, do
wiedziałem się, że jeden z tamtejszych 
cbłonÓAV ma na sprzedaż kilka cent- 
narów suszonych jabłek antonówek. 
Żydzi, miejscowi., (av Gaci, niedużej wsi 
poleskiej, mieszka aż 16 (tak!) rodzin 
żydowskich, dają mu tylko 4 złote. 
PonieAvaż podróżoA\Tałom dAvukonną 
furmanka ,Avięc postanowiłem nabyć 
dAva kwintale jabłek i wysłać je  w  
prezencie przyjacielowi do Lublina. 
Zamiar mój spełzł na me m z winy 
s-i mego sprzedawcy. N ie chciał, a ra
czej ta ł się-sprzedać mi jabłka, im .to, 
że chciałem mu nawet zapłacić po 10 
złote ch za kwintal. Bał się dlatego, 
ż i  ż jd zi, doAvie.:l.zia.wszy się, iż lab ka- 
sd: zedał nie im. ale komu innem :, t a 
d -za szłość»nic o.d niego nie kup'a, nie 
i:d:-.elą mu kredytu oraz będą go na 
każdym kroku -zykanowali.

—  Czyż, to możliwe?— zapytałem, się 
m r iscowego sołtysa cztoAvieka dość 
inteligentnego, nodoficera, re ze rw ' 4- 
go pułku ułanów.

N iestety tak! —  odpowi.ed.uaf 
mi. — Jesteśmy we AV3ZAstkim zależ
ni có żydów, których jest u nas nad
miar i którzy z nas poprostu zdzierają 
skórę. Aby przy tym lepiej nas łupić 
i kompletnie uzależnić od siebie, urzą
dzili się w  ten sposób, że każdy po
wiat podzielili na rejony, które należą 
tylko do życlów w  nich zamieszkałych, 
żyd  z jednego rejonu nie kupi nic w 
innym rejonie, żeby nie robić konku
rencji współwyznawcom av tymże re
jonie zamieszkałym. Następnie każdy 
żyd m.a swój dział handlu, którym za j
muje się. I  tak do jedhego należy skup 
drobiu, ja j  i nabiału, do drugiego —  
zboża, do trzeciego —  bydła itd. Inny 
znów ma sklep, w  którym trzeba 
wszystko kupować.

P Ł A C Ą  K W IT K A M I
DO  S K L E P Ó W

—  Miejscowi żydzi rzadko kiedy 
płacą gotówką za zakupione produk- 
ty4 Zwykle wystaw iają kwity, z któ
rymi sprzedający udaję Się do t. zw. 
półhurtownikÓAY, odstuAviając im zwy
kle nabyty towar. Ci ostatni kw ity 
podpisują, oglądają towary i skiero
wują je  Avraz chłopem do hurtowni
ków, zamieszkałych zAvykIe av tej sa
mej miejscowości.

HurtoAynicy nabyte zboże, drób, 
nabiały, bydło, skóry, dreAvno itd. Avy- 
syłają wozami lub koleją w głąb kra
ju do dużych miast, do rąk dalszych 
handlarzy hurtowników, oczywiście 
żydÓAv, wypłacają chłopu część gotów
ki, a na resztę wystaw iają mu kw ity 
do miejscowego sklepiku, oczywiście 
żydoAvskiego, lub innych skłepÓAy.

—  Rzecz zrozumiała —  ciąhnął da
le j mój rozmówca —  w  takich wa
runkach żydzi robią z nami, co chcą. 
Tle chcą, ty le nam za nabywane pro
dukty płacą i ile chcą, każą nam pła
cić za nabywane przez nas u nich to- 
Avary.

—  A le  to jeszcze nie Avszystko. 
Produkt, nabywany u nas przez żyda 
za grosze, dzięki długiemu łańcucho
w i żydoAvskiega pośrednictAva, zanim 
dojdzie do rąk konsumenta av mieście, 
podnosi się w  cen,i© o 400-600 procent! 
Dla przykładu podam panu ceny, ja 
kie nam żydzi ofiarują za nasze pro
dukty, i ceny, jakie w mieśeie za nie 
żydzi otrzĄunują.

—  I  tak za ja jko my otrzymujemy 
przeciętnie 1 grosz, W  mieście kosztu
je  ono 7-19 groszy. Pud żyta (16 kg) 
u nas kosztuje 60 groszy, w  mieście u 
żyda —  3 złote. Za barana otrzymuje
my 2— 2'A zł. i to nie zawsze. W  mie
ście żyd za mięso i skórę otrzymuje 
30 zł.

—  Najgorsze w  tym  wszystkim jest 
to, że żyd rzadko kiedy daję gotówkę. 
On gwałtem usiłuje załatwiać wszyst
kie jego sprawy. Ma się rozumieć —  
nie bezinteresoAvnie. O wszystkim 
wie, co się w chłopskiej zagrodzie 
dzieje. Oblicza mu nie tylko zbiory w 
polu, ale nawet kurze jaja. W ydziela 
mu wszystko. A  Avięc sól, smar do wo
zów, zboże, kartofle, jaja, brendtkę 
(spirytus skażony) do zalania roba
ka itd. Żonie lub córce chłopa dostar
cza A\’stążek, nici, igieł, chustek oraz 
najpotrzebniejszych artykułów. Ba
czy przy tym pilnie, żeby chłop nicze- 
go więcej nie zużytkował ponad usta 
!oną przez niego normę. Dąży zaś wy.-. 
Ir walc do jednego: do zadłużenia u
siebie chłopa. Gdy to- mu się uda, wio 
dy chłop jest całkowicie jego niewol
nikiem. Jeśli AA-ięc żyd każe mujjodp; 
sać weksel, podpisuje. Każe głodować 
z całą rodziną —  głoduje. Każe sprze 
dawać krowę —  sprzedaje Skoro jed
nak chłop usiłuje zrzucić z siebie ż y 
dowskie. jarzmo, wówczas żyd załat

wia się z nim krótko i węzłowa to: puT 
-zeza w obieg jego Avek.sei, których 
przeważnie niepiśmi.n.uomu zazwy- 
czaj chłopu kazał przedtem podpisać 
krzyżykami Aviększą ilość. W eksle idą 
do protestu. Chłop przysięga na 
wszystkie świętości, że żydowi nic nie. 
jest winien. 'Weksle podpisywał, ale 
to bardzo, dawno. Posplaeał je  wszyst
kie. Jedynie żyd nie zwrócił mu ich 
po wykupieniu, mówiąc, że są one już 
nie ważne lub zniszczone, av co on, na
iwny chłop, UAvierzvł. A le  chłop na 
SAve twierdzenie nie ma żadnego 
świadka, ani dowodu. Sprawa opiera 
się o sąd. Żyd sprawę wygrywa. Na
stępnie przystępuje do egzekucji 
„krnąbrnego" chłopa. Zabiera mu ko
nie, krowę, avóz, a często całą zagrodę 
i wypędza go z ojcowizny. Chłop idzie 
z rodziną na żebry lub czasami wcho- 
dzi z żydem w układy, na mocy któ
rych wolno mu zostać na zagrodzie, 
ale jako żydowskiemu wyrobnikowi, 
poprostu niewolnikowi.

—  W  ten sposób żydzi, których 
pan widzi cało masy av wioskach pole
skich „dorobili się" majątków, w y
właszczając setki, tysiące rodzin ciem 
nych PoleszukÓAY z posiadanej ziemi.

M A N IP U L A C J E  Z  W E K S L A M I.

Inform ator mój w  niczym nie prze
sądzał. Przekonałem się o trm  osobi
ście w  wielu wsiach i chutorach pole
skich. W  Zielonce np. opowiadano mi, 
w  jak podstępny sposób żydzi, zlicy
towali tam pewnego chłopa i gwałtem 
niemal wdarli się do tej wsi, która 
przedtem nie miała ani jednego żyda 
i za żadną cenę nie chciała żydów do 
siebie wpuścić.

Otóż jeden z żydów lichwiarzy z 
pobliskiej Świętej W oli, dużego ośrod 
ka handloAYego na Polesiu, będącego 
praAvdziwym bastionem oszukańczo 
wojującej żydowszczyzny, zwabił do 
siebie pewnego chłopa z Zielonki, po
szukującego akurat pieniędzy, przy
ją ł go bardzo gościnnie, spoił pojsa- 
chówką i podsunął do podpisu weksel 
na 1,000 złotych. Chłop podpisał. Nar 
stępnie wylawszy atrament na iuny 
Aveksel, oświadczył pij.anemi Nifojju, 
że weksel jest nieważny. Podarł Avięc 
ten weksel w  jego oczach i kazał mu 
drugi podpisać na 500 zł. Chłop spełnił 
to żądanie. Wreszcie dał mu żądane 
50 zł., —  i odesłał wynajętą furmanką 
do domu.

I  odtąd zaczęła się tragedia nie
szczęśliwego Avieśniaka. Spłacał żydo
wi, co miał, zadłużał się u innych, pod 
pisywał nowe zobowiązania, a stary 
dług. nie tylko nie zmniejszał się, ale 
naAvet rósł, bo dochodziły procenty i 
od procentów procenty.

Tak trwało cztery lata. W  1934 ro
ku chłop doAviaduje się nagłe, że ma 
zapłacić żydowi 600 zł. Skąd wziąć ta
ką sumę szczególnie na Polesiu! Bied

ny wieśniak robi starania na wszyst
kie strony —  bezskutecznie.

Nareszcie znalazł się jakiś dobro
czyńca, który chciał chłopu przyjść 
z pomocą. Zaledwie wieść o tym do
szła do Żydów, a natychmiast 'Zapre
zentowali do zapłaty nowy weksel na
1.000 złotych wraz z procentami i ko
sztami protestu i sądu, co wyniosło 
razem 1.420 złotych. N ie koniec na 
tym. Ukazały się w obiegu nowe 
weksle na drobne sumy. Dług w  ca
łości doszedł już do 2500 zł. Takiej 
sumy nikt nie miał. Chłopu groziła 
więc licytacja.

Sprawą zajęła się gmina. Chciała 
ratoAyać biedaka. Zaczęto zbierać pie
niądze. Ofiarowano Żydom poważne 
wynagrodzenie za odstąpienie od licy
tacji. Odmówili. Im  bowiem zależa
ło głównie na tym, aby jeden z nich 
mógł usiąść w  Zielonce. I  dopięli swe
go. Zagrodę nieszczęsnego chłopa w y
stawiono na licytację. Ma się rozu
mieć nabyli ją  Żydzi, którzy rolę w y 
dzierżawili, a chatę zajęli sami na in
teres.

A  oo się stało z chłopem1?
Chłop, skoro dowiedział się, że mu

si opuścić swoją chatę, w  której uro
dził się, oraz oddać Żydowi swoją o j
cowiznę, lak sobie to wziął do serca, 
że z rozpaczy powiesił się w  stodole 
zaraz po wyjeździe komornika. 
W prawdzie sąsiedzi odcięli go dość 
jeszcze wcześnie, ale nie było komu go 
ratować. Wszyscy potraeili głowę. 
I  gdy martwego położono na słomie, 
a żona i dzieci rzuciły się z płaczem 
do trupa, nadszedł akurat na tą sce
nę Żyd. Skoro zobaczył, co się stało, 
rzucił.się, jak szalony na zbolał/* ko
bietę, przewrócił ją, dzieci odepchnął 
od trupa ojca, a kopnąwszy nogą 
zmarłego, zawołał:

„ “ Świnia! Mógł się przecież po
wiesić w  le6ie lub gdzieś, przy dro
dze, a me w mojej stodole".

W  pierwszej chwili zebrani chłopi 
oniemieli ze zgrozy. Potem jednak, 
oburzeni do głębi, rzucili się na be
stialskiego Żyda, pobili go i wypędzili
ze w s i

Sprawa oparła się o sąd. Chłopów 
uwolniono wprawdzie od w iny i kary, 
a Żyda ukarano kilkumiesięcznym 
więzieniem. Cóż jednak z tego, sko
ro inny Żyd wsiadł w  jego miejsce, w  
Zielonce i dzisiaj łupi chłopów, jak 
tylko może, a biedna rodzina nieszczę
snego chłopa poszła w  świat z torba
mi.

Oto jeden z licznych dowodów ży
dowskiego panowania na Polesiu.

Przed Żydem chłopa poleskiego nie 
ma zresztą kto bronić. Ksiądz? K się
ży katolickich jest tu niewielu, a 
zresztą nie wiele oni mogą zdziałać. 
Pop? Ten zazwyczaj, idzie ręka w  rę
kę z Żydami, bo ma z tego korzyść. 
Lekarz, adwokat? Ci są przeważnie 
Żydami.

W IN A  S P O ŁE C Z E Ń S T W A .

Że Żydzi są niepodzielnymi pana
mi na Polesiu, winne jest w  poważnej 
m ierze miejscowe polskie społeczeń- 
stAvo, a szczególnie tutejsi ziemianie, 
którzy Żydom wszędzie idą na rękę, 
wydzierżawiając im swojo majątki!

(Ciąg dalszy na str. 6-tej),

Dzwony z odlewni dzwonów

%arol S chw abe i S k a  Bi ał a
koło Bielska ul. ks. Stofałowskiego 25

zadowala najwybredniejszych słuchaczy.
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N A  N A R O D O W Y M  
§ ____________  F R O N C I E  W A L K I

O narodowy samorząd
Po tygodniowej przerwie przystąpił 

^bóz Wszechpolski do dalszej akcji przed- 
'vyborczej. W  obliczu wyborów samorządo
wych na Śląsku organizuje O. W . na iere- 
"'e całego województwa w iece i większe 

Bbrania członkowskie mające na celu u- 

^iadomienie miejscowego społeczeństwa 
6 znaczeniu ruchu narodowego i koniecz
ności unarodowienia śląskiego samorządu.

W  przemówieniach prelegentów wszech

polskich przewija się —  jako myśl zasad- 
nitza :— teza, iż narodowa gmina jest pod- 
sUwą, kamieniem węgielnym przyszłego 

Państwa narodowego.

Podajemy statystykę zebrań:

ŁAG IEW NIK I. W  niedzielę, dnia 20. 
V .  miejscowy O. W. zorganizował zebra
nie publiczne. Na zebraniu tym obecnych 

^yło 500 osób rekrutujących się ze wszyst
kich warstw społeczeństwa. Po zagajeniu 

Wiecu przez kierownika miejscowego od
działu zabrał głos sekretarz Zarządu Głó- 
Wnego O, W. Kol. Mgr. Adam Niebiesz- 

Bański, który w  półtoragodzinnym prze
mówieniu przerywanym oklaskami omówił 
j całoks,ztałt sytuacji politycznej w  kraju i 

^Wskazując na wielkie znaczenie narodo
wego charakteru samorządu, wezwał obec
nych o poparcie przedwyborczej akcji Obo- 
pu Wszechpolskiego.

| Przemówienie spotkało się z ogólną apro. 
matą zebranych. W  dyskusji głosu nie za

żerano a jedynie kierownik oddziału w sil
nym przemówieniu uzupełnił wywody prs
żgenta.

Hymnem Młodych i żywiołową manife- 

hacją na cześć przywódców Obozu Naro
dowego w  Polsce zebranie zakończono.

PODLESIE, Ruchliwy oddział O. W.
W Podlesiu zorganizował znów w  ubiegłą 

niedzielę zebranie publiczne.
Zasadniczy referat wygłosił Kol. Roman . j 

żglot, którego wywody przyjmowali obee- j 
ni w liczbie ponad 250 osób ustawicznymi 

nklaskami.
W iec zakończono Hymnem Młodych.

JA S T R Z Ę B IE . Również w ubiegłą 
^edzielę odbył się wiec O. W. w  Jastrzę

biu przy udziale koło 200 osób.

Referaty wygłosili kierownik oddziału
W . z Wodzisławia Kcl adw. Karo] Kos- 

Bol i referent organizacyjny przy zarzą

dzie powiatowym O, W. wRybniku Kol. 
beon Slanina.

Na zebraniu panował entuzjazm a wy
gody referentów tak trafiły do przekona
na uczestnikom wiecu, iż po zakończeniu 
"koło 30 zebranych podpisało deklaracje 

Bieńkowskie.

POŁOM IA. Na wiecu O. W. w Pohimii 
bow. rybnicki) przy udziale 120 osób 
Bzemawiali w ubiegłą niedzielę Kol. Kol. 

^5rol Kosmol i Leon Słanina.
Tu również przemówienia spotkały się 

* ogólnym uznaniem, czego dowodem były 
Bęste oklaski i podniosły charakter wiecu.

Poza tym odbyły się w  ubiegłym tygod- 
zebrania członkowskie:

TARNO W SKIE  GÓRY, Środa, dnia 16 
b. m. zebranie członkowskie, przy udziale 

100 osób z referatem Kol. Romana Inglota.

M A Ł A  DĄBRÓW KA, Czwartek, dnia 
17. bm. wiec „Pracy Polskiej” przy tłum
nym udziale z przemówieniem prezesa o- 
kręgowego Kol. Pawła Franiela, oraz po 
tym wiecu zebranie członkowskie 0, W. 
przy udziale 60 członków z referatem 
Kol. Stefańskiego.

P IEKARY, Piątek, dnia 18 bm. zebra
nie członkowskie przy udziale ok. 70 człon

ków z referatem Kol. Stefańskiego. Na ze
braniu tym wybrano nowy zarząd oddziału 
z Kol. Ludygą jako prezesem na czele.

MYSŁOW ICE. Sobota dnia 19. bm. ze
branie. członkowskie na którym załatwia
no sprawy organizacyjne.

KATO W ICE. Sobota, dnia 19 bm, ze
branie młodych przy udziale ok. 50 człon
ków z referatami Kol. Kol. Tomaszewskie

go i Inglota.

PRZYSZOWICE. Dnia 20 hm. zebra
nie członkowskie z referatem Kol. Szlach

ty.

N O W A WIEŚ. Dnia 20 bm. zebranie 
członkowskie przy udziale 60 osób z refe

ratem prezesa powiatu Katowickiego O

W, Kol. Henryka Tomaszewskiego. Na ze
braniu tym w sprawach organizacyjnych 

uzupełniono zarząd oddziału, oraz przyjęto 
kilkunastu nowych członków.

SIĘf>*I ANO WICE. Dnia 20 bm. zebra, 

nie młodych, z referatem Kol. Wursta.

ŚWIĘTOCHŁOWICE. Dnia 20. bm. ze
branie członkowskie z referatem Kol. Choj
nackiego z Katowię,

M ARKLOW ICE DOLNE. (pow. Rybnic
ki) Zebranie przy udziale 60 osób z refera
tem prezesa powiatu rybnickiego O. W. 
Kol. Mec. Zacheusza Dombka.

GORZYCE, (pow, rybnicki) Dnia 20. 
bm. zebranie przy udziale 50 osób z refera
tem Kol, Mec. Dombka.

LIG O TA. Dnia 20. bm. zebranie człon
kowskie z referatem Kol, Nowickiego, 
członk?. zarządu okręgowego „Pracy Pol
skiej".

BYTKÓW . Dnia 20 bm. zebranie człon

kowskie, na którym omawiano sprawy or
ganizacyjne.

SUCHA GÓRA. (pow. Tarno-Górski)
Dnia 20 bm. zebranie członkowskie z re
feratem Kol. Szatona z Chorzowa.

Terminasz zebrań
■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ B i i a a n a H i

Dnia 25 XI. Sekcja Kobiet, Siemiano
wice. godz. 19.30.

Dnia 27 XI, plac Kończyce, godz. 13-ta, 
restauracja Foltyń; plac. Pawłów, godz. 16. 
restauracja Leszcza; plac. Kostuchna, godz.
18-ta restauracja Rudzki; plac. Mikołów. 
Łaziska Średnie. W yry Śl., Seemann, Koch
łowice.

Dnia 29. XI, plac Katowice godz, 20-ta 
restauracja Strzecha Górnicza,

Dnia 30, XI, plac. Tarnowskie Góry 
(Sekcja Kobiet, godz. 19.30; Siemianowice 
godz. 1930

Dnia 1 XII, płac. Mała Dąbrówka godz.
19-ta restauracja Sitko,

Zebranie publiczne
Stronnictwo Narodowe Sosnowiec-Sro-

dula urządza w niedzielę, dnia 20-go listo
pada o godz. 16-tej (4-ta) na placu Schona 
w  lokalu A k q i Katolickiej wielkie ZEBRA
NIE PUBLICZNE. Przemawiać będą dzia

łacze ruchu narodowego w  Zagłębiu.
Na zebraniu omówione będą aktualne 

zagadnienia polityczne oraz sprawy zwią
zane z wyborami samorządowymi.

O liczny udział miejscowego społeczeń
stwa prosi

Zarząd Stronnictwa Narodowego 
Sosnowiec - Srodula

Dywany, chodniki i mostki korzystnie na- 

będziesz w firmie:

DOM TO W A R O W Y

C z e s ł a w  B' e  y g  a
RYBNIK - W O D ZISŁAW

W ielki wvbór —  niskie ceny- ... -r p ( 1 - - - ..

CIĘCE, RADTA, OBRAZY* 
M A S Z Y N Y  „S IN G E R A " oraz 
wszelkie przybory elektryczne 
poleca w wielkim wyborze po ce

nach przystępnych

. E L E K T R  A “
dawn. Kutzias 

N O W A -W IE Ś  ŚL. Sienkiewicza 5 
tel. 510-40.

U w a g a !
M aszyny  S I N G E R A  

kup isz  d o g o d n ie  za
g o tó w k ą  i n~> raty  

i u ż  o d  1 3 - t u  z ł  

m i e s i ę c z n i e  

i n s p e k t o r  fy S ! N G E (t
na powiat Tarnowsk;e-Góry i Lubliniec

Wojtala Bronisław
Tarnow sk ie  - Góry Z am kow a 6. 
MBMWWBWWMWWPBWWWWi MR — |

Urządzenia sanitarne, ogrze
wanie cetralne. wszelkich sy. 
temów projektuje, wykonuje

PAWEŁ FRANEK
TECHNIK — INSTALATO R 
KATOW ICE, ul. Sobieskiego 3

Restauracja w

T . Wojciechowski i Ska
wlaść. Józef Edelman
p o l e c a :

M ateria ły  w e łn iane  m ęskie i dam - 
~kie, oraz jedw ab ie  i płótna.

K a t o w i c e ,  u lica  św . Jana nr. 10
Telefon nr. 354-32

Polecam mój pierwszorzędny

Zakład krawiecki damski i męski
na sezon jesienno - zimowy

H i p o l i t  R o z y n e k
Katowice* Sokolska 3 (naprzeciw sali Powstańców)
W Y K O N U JE  Z M A TE R IAŁÓ W  W ŁA S N Y C H  I PO
W IER ZO N YC H  wg. N A J N O W S Z Y C H  MODELI.

£ Prawdziwą okazją jest nabycie obuwia w 
sezonie jesienno - zimowym w znanej pol
skiej firmie , ,

r

M A G A Z Y N  O B U W I A

! | i l i i

K A T O W I C E  ul. Jana nr. 12

z pełną koncesją zaprowadzono od kilkudziesięciu lat z powodów rodzinnych wraz z kompletnym 
urządzeniem odstąpię Polakowi za 7.000 zł.
Zgłoszenia „Narodowiec" Katowice, Konopnickiej 5 pod „świetna egzystencja". i
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Głosy prasy 
Eksperymenty kwalifikowanych

„Powstaniec" nr. 47, tygodnik sanacyj

ny, pisze po „świetnym" zwycięstwie w y
borczym na temat reformy ordynacji w y
borczej:

Reforma, jakiej oczekiwać będziemy, 

musi przede wszystkim mieć na uwadze 
konieczność stabilizacji życia polityczne, 

go w państwie. Nie będzie już mogła być 

(ordynacja) jednym z dalszych ekspery
mentów, lecz musi na dłuższy okres czasu 

unormować tryb wybierania przedstawi
cielstwa narodowego, mającego wziąć na 

swe barki współodpowiedzianość za dal
szy rozwój wszelkich spraw i rzeczy w 
naszym państwie. Trzeba za tym, aby 

reforma ta została dobrze i sumiennie 

przemyślana, w  wszystkich szczegółach 
solidnie rozpatrzona i rozważona, sło

wem, ażeby była mądra, przewidująca i 
celowa.

Ze słów przytoczonych wnioskuję , że 

ordynacja wyborcza, mocą której został 
wybrany nowy parlament polski, była tyl
ko jednym z eksperymentów, jakiemi ob

darzyła nas sanacja —  jednym z ekspery

mentów, który przetrwał krótki okres cza

su i nie unormował trybu wybierania przed 

stawicielstwa narodowego, bo ekspery

ment był kiepsko i niesumiennie przemyś

lany, nieszozególnie solidnie rozpatrzony i 
rozważony, słowem, był eksperymentem 

tej samej wartości, co odżałowanej pamięci 

BB, to jest, niemądrym, nieprzewidującym 
i niecelowym i jako taki, musi ustąpić no
wemu eksperymentowi. Pardon!... . Zarzut 

niecelowości jestem gotów cofnąć! ,

„Powstaniec" wyraża bowiem pod adre

sem tych, którzy będą decydowali o nowej 
ordynacji wyborczej, nadzieję, że będą mieli 

na uwadze jedynie dobro Narodu i Państ
wa. Sposób wypowiedzena tej swoistej 
„nadzieji", jest tego rodzaju, który nasuwa 

czytelnikowi przypuszczenie, że twórcy 

ordynacji umorzonej mieli na uwadze do
bro... hm! partii! Celowość w takim wypad
ku byłaby niezaprzeczalnie wspaniała.

„Powstaniec” w dalszym ciągu swoich 
rozważań dochodzi do szczytnego wnios
ku, że:

Dalszą wytyczną reformy musi być 

umoralnienie wyborów i aktu wyborcze
go.

Na to —  zgoda! Wyrażenie godne Pola
ka, choć świadczące o dotychczasowym 

braku moralności w wyborach i w akcie 

wyborczym. A le oto próbka sanacyjnej mo. 
ralności:

Reforma powinna stworzyć te i takie 
warunki elekcji, które by wyłączały 
możliwość aspiracji i dążeń mandatowych 

ludzi, nie posiadających żadnych kwalifi

kacji moralnych i umysłowych

Otóż sądzę, że społeczeństwo narodo
we, nauczone przeszłością ma wystarcza

jące dowody na to, by przypuszczać, że o 

kwalifikacjach moralnych i umysłowych 

będzie decydował czynnik spółki sanacyj

nej, który sam dowodów moralności nie 
złożył. Przeciwnie, dał szereg dowodów 

na to, że jest obok żydostwa drugim z ko

lei rozsadnikiem demoralizacji i postępo
wego upadku. To się nazywa, kochani skąd 

inąd moi powstańcy!... interes partyjki, kli
ki! Obrzydliwy interes ubrany w togę pa
triotyzmu- Niech was za ten interes szlak 
trafi.

Walka Piechocka z drem Pawelcem
o fotel senatorski

Jeszcze nie przebrzmiały echa sromot
nej klęski eksposła Piechoczka w  wybo

rach do Sejmu, a już powiat rybnicki obie
gają różne wiadomości o walce wśród ozo
nowych matadorów o fotel senatorski.

Tacy ćwierćinteligenci, jak Piechoczek 

i Sobik, tym się często wyróżniają, że ma
ją niesłychany tupet, graniczący nieraz z 
bezczelnością. Piechoczek i Sobik, obaj 

„przyrodni" wodzowie Zw. Powstańców 

Śl. j ozonu postanowili klęskę w wyborach 

do Sejmu powetować przy wyborach do 
Senatu .

W  tym celu zwołano przedwyborcze 
„porozumiewawcze" zebranie elektorów 
do senatu z powiatu rybnickiego, na któ
rym Sobik wystąpił z wnioskiem przefor

sowania kandydatury Piechoczka na sena
tora, aby przez ten „wybór" zmazać 
wstyd i hańbę, jakie spotkały Związek 

Powstańców z powodu klęski Piechoczka 

w wyborach do Sejmu.

I byłoby niewątpliwie to towarzystwo 
wzajemnej adoracji uchwaliło, że będzie 

„spontanicznie" głosować na Piechoczka, 

gdyby nie stanowczy sprzeciw dra. Pawel- 
ca. A  że dr. Pawelec jest hierarchicznie 

starszym ozonowcem od Piechoczka i So- 

bika, przeto sprzeciw ten był skuteczny.

Sprzeciw swój dr. Pawelec umotywo
wał argumentem, że skoro społeczeństwo 
wyraziło Pichoozkowi votum nieufności w 

wyborach do Sejmu, to takiego człowieka 
nie można już wybierać senatorem.

Niby to argument w zasadzie słuszny, 

ale nikt nie wierzy, by ten właśnie wzgląd 
moralno-polityczny był istotnym i prawdzi
wym powodem sprzeciwu dra. Pawelca. 

Kto, jak kto, ale sprzeciw dr. Pawelca i 
cała wogóle sanacja z zaufania społeczeń
stwa nigdy sobie wiele nie robjli, więc 

skądby to naraz taka czułość na zaufanie 

społeczeństwa. Przecież poprzedni Sejm 
był wyrazem 46% woli obywateli, czyli 

nie miał zaufania społeczeństwa, a jakoś 
senator dr. Pawelec tym się bardzo nie 
przemował, tylko wszystko, jak mógł, tak

wielbił i w  sanacji jak siedział tak siedzi. 

Stąd też każdy domyślił się łatwo, że drwi, 

Pawelcowi jedynie prywata i egoizm przy

świecały, gdy sprzeciwiał się kandydatu
rze Piechoczka na senatora. Przecież z 

powiatu rybnickiego nic może być dwóch 

senatorów. Dlatego dr. Pawelec pomyślał 
sobie trzeba nie dopuścić do wyboru Pie
choczka, bo jakby go tak „na wariata" wy

brali, to ja senatorem nie zostanę. I stąd 

zrodziło się w  głowie dr. Pawelca „con
tra" Piechoczkowj. Na to Piechoczek od

powiedział „recontra" i podobno wyjechał 

do Warszawy by zabiegać o nominację na 

senatora. A le zdaje się te zabiegi i niskie 
pokłony w Warszawie pewno nie zmienią 

niedoli Piechoczka, bo zaczyna być coraz 

głośniej, że dr. Pawelec jeszcze przed wy
borami „upewnił" się i zapewnił sobie fo

tel senatora z nominacji. Drugi raz z nomi

nacji. Jakoś na senatora z wyboru dr. Pa

welec się nie kwapi. Zapewne z słusznej 
obawy by go nie spotkał sromotny los P ie
choczka. Bo dr Pawelec jest politykiem tego 

samego kalibru co Piechoczek. Nie ma w 
powiecie takiej instytucji lub płatnego sta. 
nowiska publicznego, żeby tam nie był Pie. 
choozek lub dr Pawelec albo nawet obaj 

razem. Ostatnio Piechoczek miał tylko 5 
płatnych zajęć, a dr. Pawelec „zaledwie" 

7. Piszę „zaledwie, bo przecież w Warsza

wie są tacy co mają i po 15 płatnych zajęć. 
I tacy ciągną Polskę wzwyż. „Idealiści". 

W  dniu 11 listopada br. rybniczanie byli 
zgorszeni faktem, że Piechoczek ani flagi 

ani nalepek nie miał na domie, ani też w 
pochodzie nikt go nie widział. Święto naro

dowe widocznie nic go nie obchodzi.
Tacy to są, ci „bezinteresowni" patrioci, 

którzy wołają „Polska to tylko my". Że 
Piechoczek nie został posłem, to w 50% 

zasługa jego osobistych walorów, a drugie 
50% to zasługa Obozu Wszechpolskiego, 
który w  powiecie jest siłą decydującą. 

Przecież na dwa tygodnie przed wyborami 

„Narodowiec" pisał, że w  powiecie prowa
dzi się propagandę, iż kto musi głosować,

„Gazeta Polska" donosi:
Olbrzymia większość parlamentu —  

to przedstawicielstwo Obozu Zjednocze

nia Narodowego. To właśnie będzie ka

pitalna i istotna różnica między parla
mentem teraz wybranym a parlamentami 

poprzednimi, że parament który rozpocz
nie prace, będzie, opierając się na dekla

racji ideologii Obozu Zjednoczenia Naro
dowego nacjonalistyczny i zgodny wewnę 

trznie w ideologii sprawiedliwości spo

łecznej.
Dla dopełnienia tej nacjonalistycznej se

renady dodajemy głos „ABC ":
Jak się dowiadujemy, prezesem „W i

dzewskiej Manufaktury" został pułkow

nik Adam Koc (twórca deklaracji i ideo
logii O. Z. N.) Jak wiadomo „Widzewska 
Manufaktura" jest jednym z najpotężniej

szych przedsiębiorstw żydowskich w 
Polsce. ...właścicielem pozostaje rodzina 

Usbera Kohna.
To jest właśnie kapitalna istota różnicy, 

jaka zachodzi między deklaracją i ideologią 
Ozonu a realizacją praktyczną sanacyjnych 
obiecanek uregulowania kwestii żydow
skiej. I mimo wsąystko., zgoda wewnętrzna 

w ideologii.

W IĘŹ ZIELEŃ I PENSJA 

W  dnu 11. listopada udekorował pre

mier Składkowski odznaczeniami tych, któ
rzy „dużo w  ciągu ponad miarę w  myśl 

słów Naczelnego Wodza, by Polskę podciąg 

nąć wzwyż". Notujemy za tygodnikiem 
„Naród i W ojsko" słowa, z jakiemi zwrócił 

się gen. Składkowski do solenizantów:

Nie należy się obawiać inflacji odzna

czeń, jeżeli sięgają one w  głąb narodu, 
do dołu. Jeżeli sięgają do każdej gminy, 

,każdej fabryki, każdego biura, wtedy nie 

należy się bać inflacji. Czym bowiem są 
odznaczenia? Odznaczenia są jedną z 

więzi, które łącząpaństwo z obywatela, 

mi. Są tymi korzeniami, którymi państwo 
jest połączone z społeczeństwem. Im w ię

cej tych korzeni, tym drzewo mocniejsze, 
tym piękniej się zieleni. Życzę, aby te 

odznaczenia dodały wam sił, abyście mo

gli w dalszym ciągu ofiarować Polsce 
węcej, niż wynosi wasza pensja. ,

Wprawdzie mam nieco inne zdanie o 

węzi, która ma łączyć państwo z obywate

lami, ale ci do życzeń... łączę i moje skrom
ne życzenia: Solenizanci! Niechże Wam 

odznaczenia dodadzą sił! im.

to winien głosować na pierwszego i czwar

tego, I czy ci właśnie nie zostali wybrani? 

Jak przepowiedzieliśmy, tak się stało.
Że natomiast Piechoczek nie został w y

branym senatorem, to znowu wyłączna w i

na Sobika. Sobik jest przecież specem od 
organizowanią bojówgk z różnych chacha- 

rów i wysyłania ich na rozbijanie głów 
Polakom na legalnych zebraniach. Dwie 

takie bojówki nasłał na zebra„:a O. W. 

Nie mógł to Sobik przyjść do głowy po ro
zum (o ile tam jeszcze coś podobnego się 
mieści) by przewidzieć, że na owem zebra

niu elektorów kandydaturze Piechoczka na 

senatora może się sprzeciwić dr. .Pawelec, 
i zorganizować trzecią taką bandę rozbija- 

czy i wysłać na to zebranie z instrukcją, 

by stołkami i nożami odpowiednio „prze
konali" dra. Pawelca i zebranych elekto
rów iż woli Sobika i Piechoczka sprzeci

wiać się nie można?

Gdyby Sobik tak „przekonywująco" po
parł kandydaturę Piechoczka. to napewno 

Piechoczek byłby senatorem. A tak to dru. 
ga klapa. Piechoczek leży naprawdę na 

obu łopatkach. Z tego upadku już się nie 
podniesie. Chyba, że fortunę zdobytą na 

źle pojętej polityce rozda bezrobotnym i 

złoży prośbę do zarządu Obozu Wszechpol

skiego o przyjęcie go na zwykłego członka, 
aby w tej naprawdę ideowej oragnizaqi 

kierowanej przez ludzi mądrych, znających 

cele z zasady wielkiej polityki oraz histo
ryczne przeznaczenie i  potrzeby narodu 

polskiego zaczerpnąć wiedzy politycznej, 

to wtedy może się jeszcze wyrobić i w poli
tyce na nowo zająć miejsce jemu odpo
wiednie. A  więc panie Piechoczek, pańska 
przyszłość tylko od pana i Obozu Wszech

polskiego zależy. Rybniczanin

M E B L E
Wykonuje szybko i ta
nio za gotówkę i na 
raty

P a w e ł  S z n a j d r o w s k i
Rybnik (Hotel Polski)

Żyd - panem Polesia
(D okończen ie ze strony 4-tefl

albo powierzając administrację dóbr. 
Urzędnicy, sędziowie i inni przedsta
wiciele wolnych zawodów —  Polacy, 
także się nie mogą obejść bez Żydów.

Przykład idzie z góry.
Skoro więc chłop białoruski widzi, 

że panowie i urzędnicy otaczają się 
Żydami, idzie w ich ślady. A  Żyd? 
Żyd wykorzystuje to. Chłopa traktu
je, jak coś gorszego. Stale zwraca 
się do niego per „ty “ . Jest jedynym 
nabywcą jego produktów i dostawcą 
potrzebnych towarów. Chłop z tym 
faktem się zżył i pozwała się nie ty l
ko wykorzystywać gospodarczo, aie 
nawet polega we wszystkim na Żydzie 
jako najlepszym doradcy i informato
rze. Z lego też tu powodu pozycja Ży
da na wsi poleskiej jest bardzo mo
cna; stąd też w 1 zapadłych wsiach po
leskich szerzy się komunizm i bierna 
niechęć do Polski.

Temu wszystkiemu trzeba koniecz
nie przeciwdziałać i to przeciwdzia
łać szybko i  skutecznie. J. D.-M.

Obowiązkiem każdego Polaka

jest popierać f i rmy czys to  po lsk ie
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Glos kas bezprocentowych
Ukazał się pierwszy numer miesięcz- 

| Oika p. t. „Głos Kas Bezprocentowych".
| Jest to organ Polskiej Centralnej Kasy Kre- 
i tfytu Bezprocentowego w  Warszawie. Na 
treść tego ciekawego i pożytecznego mie
sięcznika składa się szereg artykułów, oma
wiających w sposób jasny i dostępny zagad- 

j hienia polskiego kredytu bezprocentowe
g o  w kraju. Między innymi w referacie inż. 
J. Rząśnickiego pcdane są ciekawe cyfry 
dotyczące działalności Kas Bezprocento
wych w Polsce. Dalej omówiona jest do
tychczasowa pomoc Państwa kasom bez

procentowym oraz podany jest cały szereg 
informacji, wskazówek organizacyjnych.

| Porad praktycznych dla kas bezprocento

wych itp.
Pierwszy numer zawiera również zapo

wiedź wydawania, począwszy o dnumeru 
następnego, ogólnopolskego Informatora 
Polskich firm handlowych i wytwórczych, 

iako specjalnego dodatku do pisma. Szcze- 
\ golnie więc należy podkreślić tę wielce 
I Pożyteczną i pozytywną akcję, zmierzającą 

do wypełnienia luki w tym względzie.
Poza tym pismo powyższe stawia sobie 

ta zadanie dotarcie do coraz to liczniej- 

I szej rzeszy najdrobniejszego polskiego ku
piectwa, rzesz chałupniczych, rzemieślni

czych itp.f w  obecnej chwili już oraz częś
ciej korzystających z pomoy opieki kas 

bezprocentowych. Ludzie ci w  większości 
do organizacji kupieckich i rzemieślniczyh 
^ie należą, pozbawieni więc są opieki or

ganizacyjnej, ich potrzeby i dążenia nie 
ma!a zewnętrznego wyrazu. Miesięcznik 
•Głos Kas Bezprocentowych", jak to od- 

zaznaczon0 w  odezwie od Redakcji, ma 

1 być organem, zajmującym się tymi zagad
nieniami. Zespół działaczy Polskiej Cen

tralnej Kasy Kredytu Bezprocentowego 
f Zainicjował i prowadzi studia ekonomiczno- 

' sr>ołeczne, poświęcane badaniom warun

ków pracy i życia tych ludzi. Dotyczy to 
zarówno wielkiej sumy, potrzebnej na za
rżenie poszczególnej placówki gospodar
nej, jak i wynajdywania i wskazywania 

^ewyzyskanych przez Polaków możliwości 
1 Wzmacniania naszych podstaw gospodar
nych. Są to więc dążenia do jak najbar
dziej pełnego i trwałego rozwiązywania 

u nas klęskj bezrobocia. Miesięcznik ten 
kia być tych starań i poczynań pełnym

wyrazem, podającym w  najprzystępniejszej 
formie do wiadomości wszystkich uzyskane 
ich wyniki w  oparciu i ze wskazaniem 
praktycznych rozstrzygnięć i doświadczeń.

W  dostępnej formie podana treść, przej
rzysty układ i format, b. niska cena 10 gro

szy za egzemplarz, praktyczne .i informa

cyjne ujęcie zagadnień —  stwarzają z tego 
wydawnictwa doskonały wyraz i łącznik 

akcji polskiego kredytu bezprocentowego. 
Spodziewać się więc należy, że wydaw

nictwo to zostanie przyjęte z zadowole
niem i uznaniem ze strony najszerszych 

sfer społeczeństwa polskiego.
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Edward H i p m a o n
Skfad Sukna Cieszyn - Zachodni  1

I ul. Ant. Osuchowskiego 6 -
przedsiębiorstwo polskie i chrześcijańskie i
Tragiczny figiel p. Figla
„Warszawski Dziennik Narodowy” za

mieszcza następujący list podpisany pseu

donimem „Pedagog".
„Utarło się powiedzenie, że nowy Sejm 

będzie się składał z ludzi nieznanych. Nie 
jest to całkiem ścisłe, prześlizgnęła się bo

wiem na listę wybrańców niejedna też oso
bistość dobrze znana, jak pp. Sanojca lub 
Putek, Chodzi nam też o stwierdzenie, czy 
jedna z osób, która ukazała się na liście 
wybranych do Senatu, należy również do 

kategorii owych „dobrze znanych". Miano

wicie wśród kandydatów kieleckich zwra
ca uwagę osoba drugiego zastępcy, którym 
jest p. Jan Figiel, inspektor szkolny.

..Przed kilku lały opinię społeczną, 

zwłaszcza sfery nauczycielskie ogromnie 
poruszył fakt następujący. Na- terenie O- 
kręgu Szkolnego Krakowskiego pewne mał

żeństwo (nazwiska nie pamiętamy) —  on i 

ona pracujący w  szkolnictwie powszech
nym, lecz w  różnych miejscowiściach — 
zabiegało przed inspektorem szkolnym Fi

glem o takie przeniesienie, aby oboje mogli

pracować w  jednej miejscowości. Skutek za
biegów okazał się wręcz przeciwny, a mia. 
nowicie jedno z dwojga małżonków, do
tychczas nauczających w  pobliżu, otrzyma

ło przydział do miejscowości znacznie bar
dziej oddalonej. Podobna biurokratyczna 
reakcja na owe zabiegi pociągnęła za so

bą następstwa tragiczne: oboje małżonko
wie, nie mogąc znieść podobnego znęcania 
się nad człowiekiem, popełnili samobójst

wo. Podziałało to nawet na władze szkol
ne tak, że natychmiast zawiesiły w  urzędo
waniu owego gorliwego inspektora szkol

nego.
„ B y ło b y  rzeczą ważną stwierdzenie, czy 

kielecki kandydat zastępczy do Senatu, p. 
Jan Figiel, jest czy nie jest identyczną, oso
bą z owym p. inspektorem Figlem, którgo 

zarządzenie spowodowało wówczas tak tra
giczne dla dwojga, ludzi następstwa? Dla 
opinii społecznej, a zmłaszcza dla nauczy
cielstwa, sprawa ta nie może być obojętna".

Jeśli pytanie to znajdzie odpowiedź, nie 
omieszkamy ją zanotować.

Ile  sSswfić me
Norników

B y ostrzec zbyt gorliAvych wielbi
cieli niektórych doczesny eh wielkości, 
podajemy do wiadomości za PAT-em , 
iż w  Użhorodzie żołnierze czescy przy 
ewakuowaniu miasta przystąpili do

zdejmowania brązowego posągu Ma- 
saryka z pomnika wystawionego na 
placu noszącym dotychczas nazwę 
placu Masaryka.

„Ozon" nadużył nazwiska 
ks. prałata Godlewskiego

„Warszawski Dziennik Narodowy" dru
kuje poniższy list ks, prał. Marcelego God

lewskiego. proboszcza parafii Wszystkich 
Świętych w Warszawie:

,,Z wielkim zdziwieniem znaiazłem 
swoje nazwisko wśród r.azwsk różnych 

członków „Narodowo . Gospodarczego 

Komitetu Samorządowego", w  odezwie 
do obywateli m. st. Warszawy. Którą to 

odezwę rozklejono ostatnio na murach 
miasta. Jedynie Stronnictwo Narodowe 
upoważniłem do umieszczenia mego naz

wiska pod odezwą w sprawie wyporów 

samorządowych w stolicy i nikogo innego 
do tego nie upoważniałem. Sprawa u- 
mieszczenia mego nazwiska pod odezwą 

wyborczą „Narodowo-Gospodarczego K o 

mitetu Samorządowego" (pod którą to 
nazwą, przystępuje do wyborów w W ar

szawie O. Z. N.,) jest dla mnie zupełnie 

niezrozumiała i wobec tego uważapi za 

swój obowiązek, dla usunięcia mogących 
nastąpić nieporozumień, prosić Szanow
ną Redakcję o oggloszenie niniejszego 
wyjaśnienia.
Oddany sługa

X. Dr M. Godlewski 

-fr -fr

Przyjdzie „kryska" 
na Nałysks

Dnia 9 bm. kierownik 0. W . z 
Pniówca kol. Kapusta otrzymał 10 dni 
aresztu, jako skutek zbyt. ostrej dy
skusji na zebraniu 0. Z .N. w  Boru- 
szowcu. Donosicielem był niejaki M a
tys ek, kierownik szkoły. Kol. K a 
pusta 10 dni odsiedzi i pozostanie 
Kapustą, ale „przyjdzie kryska na 
Matyska" oj przyjdzie!

■fr -fr

Żyd Left Berger wytwórca 
dzwonów kościelnych 

w Stanisławowie
Wprost niewiarygodne a jednak praw

dziwe. Przestrzegamy wszystkie parafie, 
władze kościelne, by we własnym interesie 

odrzucały oferty, tego bezczelnego żyda. 

który podaje się za aryjczyka. Apelujemy 
również do władz wojewódzkich i samo

rządowych by raczyły zaopiekować się tym 
kombinatorem żydowskim,

-fr -fr

Informator firm chrześcijańskich
K a to w ic e

"Sztuka Kościelna", Śląska Artystyczna 

Wytwórnia Sztandarów, Katowice. 
Mariacka 7, III p.

B ław aty :
^alusiński, Kościuszki 5 
Stanisław Kurlus, pl. M. Piłsudskiego 3 

tkanina", 3-go Maja 11

V,
Broń i Amunicja:

arsz. Sp. Myśl. R. Mędlewski, ul. Młyń

ska 2.

Czekolady i O w oce:

głownia, Piłsudskiego 11 
| Ńta, Mielęckiego 

acha. 3-go Maia 30 
^'eślokowa. Pocztowa 12.

Ceraty, linoleum i wyroby kokosowe: 

an Kluczewcz, ul, Matejki

C entrala żurnali mód:
ad papieru G. Jadwiga Eichhom, Pie-

rackiego 7, tel. 333-32

D elikatesy :
Jan Wildner, 3-go Maja 27.
B Ginter i Tad Gierliński, Pl M Piłsuds

kiego 2

D ew ocjonalia i obrazy:
K Schaefer. Fabr Piekary Śl oddział Ka

towice. Pierackiego i Cbprzów 1.
Domy Towarowe:

Bracia D rost. Pierackiego 
Pahis-~ki, Kościuszki 5 i Pierackiego 

Dywany, tapety linoleum 

W alter i Ska., ul. Młyńska

Farbiarn ie i Pralnie C bem .:
• W arta" dawn. A Sieburg. miejsce przy- 

;ecia Z Knast,' A rlr,’~"':a *1 
Frendzle, Ta~-nv, Sznury i Chwasty: 

..Pasamon" ul. Szopena 6 
Fabryka wózków i pojazdów dla dzieci: 

J. Spernol. ul. Mikołowska 19. 
sprzedaż ul Młyńska 4 [gmach magi-. 
stratu)

Futra.
St. Dusia — J Wąsika, 3-go Maja 21, tel 

321-12

J. Klimanek. skład futer i kapeluszy, Ka

towice, Dyrekcyjna.

Galanteria:
Bracia Drost, dawn Bobrek, ul. Pierac-

go
Palusiński. Kościuszki 5.

Hurt. towarów kolouGI——

Gerlich, ul, Stawowa 16.

Jubilerzy:

Srooczyk. ul. Młyńska 4. (gmach magistr ) 

H o ffm iillo r . ul. .3-oo M a ją  
Bemdt, ul Piłsudskiego 9.

K raw cy:
Materna A.. Kopernika 2 m 1 
Rozynek H . Sokolska 3

Koterba St., Szopena 14

Kolektury;

Kończak. Św Jana 1-3

Księgarnie:
r. C L., Francuska 12 tel 302-12

Nov/icka Pierackiego 
Szadok, Młyńska 2

M eble
Dom meblowy „Dąb", Krakowska 15, tel. 

327-22.

Meble wszelkiego rodzaju poleca 
Stolarnia właśc J. BERENDT i M. GRO 

CHOWSKI, W ięcbork —  Pomorze

Maszyny do pisania i liczenia:

Nowe i używane gwarantowane, okazyjnie 
sprzedaje „Remont", Dworcowa 18 (dom 
kons. kolej )

Oznaki, czapki i pasy: 
Józefowski, 3-go Maia

Obuwie:

Skrzypek L„ Kościuszki 38 
„Stabil", Pierackiego 6 
Świętochowski K . Św Jana 12

Ogrodnictwo Sierociniec: 
im. Dr. Mielęckiego, ul. Plebiscytowa 40. 
Pracownia Wyrobów Skórzanych i Przy

borów podróżnych.
St. Piechocki, ul, M. Piłsudskiego 11. tel 

31-483.

Przybory Fryzjerskie:
A Rulczyński. 3-go Maiea 17

Wszyscy Polacy do walki z zalewem ż y d o w s k i mi0  £

&  u -
L/ ^
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W AD O W ICE

poleca:
miodowniki herbatniki, biszkopty, 

pomadki i t. p.

Specjalny Magazyn modnych towarów

„The Gentleman*1
Cieszyn-Zachodni, ul. M. Piłsudskiego

Na Św. Mikołaja
Mikołajki czekoladowe. Fieurki czekoladowe i marcepan. 
oraz wielki wybór słodkich upominków p o l e c a

H u r t o w o  * 

d e t a  l i c z n i e

Cukiernia A.K.Peucker
Sosnowiec, Modrzejowskal. T. 624-11

Przedsiębiorstwo' przewozowe:

„Wifgoda“K. Strzelecki
Sosnowiec  

P iłsudsk iego  48. Te le fon  620-14

FR E N D Z LE , 
Taśmy meblowe, sznury, chwasty 
i pasy dla celów technicznych

I I PASAMON”
Skład fabryczny obok P. K . O. 

Katowice, ul. Szopena 6, tel. 337-97.

Jedyna chrześcijańska firma tej 
branży w  Katowicach. Ceny kon
kurencyjne.

C z y ś  z w i e d z i ł  j u ż  S a l o n  D e m o n s t r a c y j n y

w B i e l s k u  o b o k  H o t e l u  P r e z y d e n t
Warto obejrzeć, no i wstęp wolny.

„ S A M O D Z I A Ł Y "  Sp. z o. o. w CIESZYNIE, PIŁSUDSKIEGO 34
W ytw o rn e  sam o d zia ły  leszczko w sk ie  z  czyste j w etny . Fachow a obsługa.

J. C Z E K A N  Kawiarnia i Restauracja
Cieszyn-Zachodni

n a j e l e g a n t s z y  lo ka l ,  kuchnia warszawskas wyborowe gatunki 
napoi, wiwiarnia, „Rendevue elity“.

Kawiarnia i Restauracja
Reprezentacyjny lokal na Śląsku C i e s z y ń s k i m  

r a n d e > v u e  e l i t y
urządzenia maszynowe I elektryczne w kuchni natychmiast 
do odstąpienia z powodów rodzlnych tylko chrzecijanowi

Zgłoszenia „Narodowiec" pod Dzienny obrót I000 zi“._____________________

Dobrze i tanio kupisz M E B LE  w znanej firmie

A N T O N I  W A L A
S K ŁA D  M E B L I I  lW A R S ZT A T  STO LA R SK I 

K A T O W IC E , UL. M. P IŁS U D S K IE G O  nr. 67
.̂ i?lllie<aWWWMBet3IWIW»W»WBBHUBMIII IUBI MIBIMUMMMBBHBMMBBWPWHH— W P W — W W W — — — — W W P

M i ó d  p s z c z e l n y
lipcowy deserowo-leczniczy gwarantowanej jakości ofiarują po cenie: 5 kg 12 zl., 
10 kg 23 zl, 20 kg 45 zł. — Na większe ilości oferta. Cena z opakowaniem loco 
odbiorca za zaliczką. -  ZA GO TÓ W K Ę Z GÓ RY POTRĄCIÓ  5% RABATU.

Orzechy włoskie, oraz wszelkiego rodzaju artykuły spożywcze wysyłam po
cztą do 20 kg. — Ceny konkurencyjne. — Żądajcie ofert !!!

Eksport Miodu i Ziemiopłodów

ÓZEF CHRUŚCIEL W  ZBAR AŻU .
Uwaga:

Jedyna tego rodzaju w Zbarażu 
Placówka Polsko-Chrześcijańska.

Pracownia Kuśnierska J . Łuczywo
Telefon 305.36 Katowice ui. Mariacka 5.

P o le c a m  S zan ow n ej P.T. Klienteli na sezon zim ow y łu tra  pierwąszo* 
rz ą d n e j J a k o ś c i ,  a  to  : karak u ły , b re lt s z w a n c e  I inne w e d łu g  
najnow szych  m o d eli o ra z  sz la c h e tn e  lisy  w  ró ż n y c h  gatunkach

P o za  tym  p os iadam  na s k ład z ie  w  w ie lk im  w yb o rze  w s ze lk ie g o  ro d za ju , 
spody i k o łn ie rz e  do m ęskich  fu te r . —  P rz y jm u ją  p r z e r ó b k i

Przyjmują do p r z e c h o w a n i a  f u t r a  p r z e z  l a t  O.

O B U W I E

S T  A  B I  L
Katowice, Pierackiego 6. III Chorzów, Wolności 16.
J. Palusiński i A. Naczyński l  K a r o l  Ś c i g a
P o l e c a !  Największy wybór obuwia wszelkiego rodzaju 

gwarantowanych gatunkach po najniższych cenach

N a c zy n ia  a lu m in io w e  e m a lio w a n e , fo rm y b lasan e  i cyno w ane ,w yżym aczk i czyn-o  
kow ane, kotły  i b a lie  do p ra n ia  —  T erm o s y  w yro b y  n ożo w n icze  -  N a k ry c ia  p la 
te ro w a n e  i c a łko w ite  z s ta li n ie rdzew n ej - G a la n te r ią  p la te ro w a n ą  p o l e c a

„ M E T A L U R G I A ”
wł. Stafan Klimaszewski Sosnowiec, ul. Warszawska 8. =  telefon 61-790

W a l k a  z ż y d o s t w e m

jest dźwign ią  f irm chrześci jańskich
PRENUM ERATA POCZTOWA:

miesięcznie gr 40, kwartalnie zł 1,20, półrocznie zł 2,40, 
rocznie zł 4,80. W  razie wypadków spowodowanych si
łą wyższą, wydawnictwo nie odpowiada za dostarczenie 
pisma, a abonenci nie mają prawa domagać się niedo- 

starczonych numerów, lub odszkodowania.

ADRES REDAKCJI I  ADM INISTRACJI:

Katowice, ul. Konopnickiej nr 5, telefon 335-67.
Nr kartoteki pocztowej Katowice 69. Nadesłanych rę
kopisów nie zwraca się. Redakcja udziela odpowiedzi 
na łamach pisma. Redaktor przyjmuje codzień z w y

jątkiem niedziel i świąt od 11— 13.

OGŁOSZENIA:

1-sza strona 4 łamowa 1,— złoty, 2-ga strona 0,80 zł, 
3-cia i czwarta strona 0,50 zł, 5-ta i 6-ta strona 0,40 zl 
od 1 łamowego milimetra. Ogłoszenia skomplikowane 
oraz z zastrzeżeniem miejsca 20% drożej. Ogłoszenia 

do numeru przyjmuje się do wtorku godz. 10.

W ydaw ca i red aktor odpow, Feliks Zarębski, Katowice. —  Druk: „Drukarnia Narodowa" Chorzów, ul. Krzywa 14. Tel. 406-62.


